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Rośliny w lecznictwie zwierząt
Potężne lvstrząsy, jakich ,d,ozrnrała ludzkość skut-

kierrr ostatn,i6,| 
- 

16,|ę, wierzymy, że ostatnich -katastro{ rłrojel-rn),ch, wprowadzających na całl,rn rrlu-
tlmal naszytn globie zasad,nilcze zrmiany polłtyczno-
społeczne-ekononticzne, lrie pozostały bez wpły.vu
iakże i na odcirrku lecznictwa ludzi i zwierząt. Brak
lekórv sl.rrtetycznyci,t, których wyitwórcz,ość i nńycie
lv czasach przedostatnich tzrr. przeclwo,jenn],ch tak
olbrzyrnio sig r,oarvingły, zmusił lekarzy do połvrot-
ne;go zrwrócen,:a sip przy zahiegach terarpeutycznych
do lekóu, ,roślinnego pochodzonia nie tylko lv formie
odpowiednich preparartów, ale nawet w stanire mrrł,ej
lub wigcoj surotrym, a lvigc w po,staci proszków,
he,rbatek leczniczvch iltp., które dalvrriejsza praktyka
lekarska tak oficjaln,a, jak i domolva, lab zgoła zna-
chorska uzlrart a,łr, i porspolicie stosorvały.

A, przez perrie,n czas }r,),da$,ało się, że ]eki te
przejdą jń do historii medl,cvny, bo z krete,sem
,h,}parte zolstaną przez coraz to no.ve -syntetylci, kiÓ-
rynri,chemia larrrraceuityczna poczęła nas zas,r-p;-rvać
od mniej więcej połowy uiliogłeg,o wieku.

Gdy jednakże osta,tnie woj,ny prod,rrkcjg iich mocno
ograniczył1,, leki roślinrne z z,apytron -ch szuflaldl
aptecznr-ch coraz częściej poczęł,y oglądaó światło
dzienne i zl-rajdlrraó coraz wigksze uznałrie nie tylko
u ..babek", ..o\fczaIz) " i ,,znachorótv", ale i rvśrócl
zattodori1 ch llledr kórv,

Poitstał nalłet nol!y kierunek lecznicttva pod
nawią ziołolecznictwa, który 

- na razie
wprawdzie począł się rozwijać lepiej w medllgynfu
ludzkiej. a tvlko lrr pelfnym stopniu Tv medycynie
rł;eiorynarl,jnej 

- 
atre, zyskuje sobie coraz trepsze,

coraz pertllliejsze prairc obyrt,atelstł,a wśród inn;-ch
gałgzi lvieclz1, ludzkiej.

Tego rvztlożcnego zainterelso{l.ania sig ro,śli,nałrri
leczniczyni Coltodzi zmaczny wzrost litera,tury tak
rlaukortej i popularlnej, a naw,et beletrystl,czllęj !

(Z ukro rtski, ..Mąclre Zioła")^ omawiającej róż-
ue kwestie z zakresu ziołołeczrrńctwa.

Wśród znacznej itrosci poipularnr"ch porad,nikólr,,
jakie się tak ,ł. naszej, jak i o,bcych literaiuracłr
ostatniłrri cz,as}, nartl,ncżyŁy, znaleźó nożna p,ortażne
dzieła poślvięcorne terrru tematowi, zwłaszcz,a historii
lozl.oju rnedycvlr-,-. a w niej roli leków roślin,nyc.h.
W dziełach tvoh zn,ajdujemy wietre inŁeresując,vclr
szczegółłw, godni-cl1 zap,arnigtania przez wszl.stkich,
mającl,ch coś z medycyną wspóln,ego.

I tak w połv,ażnym dziele dra Wł. S z u lrr o w-
s kie g o pt. ,,Historia medi.cyny fi,lozoficznie ujgra"
(I(ratków 1935) przedŃar,via autor rozwój tej Tv,ażncj

dla człowieka gaŁęzi ltiedzy, od czasów jeszcze przed-
hisitorycznych, aż do najnowszl,gll, tąl( na całym
św-ieoie, jak i w Połsce. Autor słusznie odrrosi po-
czątek lecznictrva do empirii, której podleg,ali ,tak

pierwsi ludzie, jeszcze ledrvo wyodrgbnie.ni ze stanu

zwierzgcego, juk zr,egztą i sarne zwierzęta. Jedni
i drugie uczyli się nieja,lco ,,na własnej skórze" co
im szkoclzi, a co plołnaga, W-yrabiało to w lrich ,tzr,v.

in,sty*t, którego ojcem był nierzadko przypadek.
A że śt ia,t rośIinny był najdostgpni,ejszy ze swyrni
rozlicznymi gaitunkami o różnych swoist}"ch o,ddzia.
ływaniach na organizmy ,tak ludzkie, jak i zwierzęce)
więc nic dziwnego, że praede wszy,sttkim on do,sta,r-

czał otntych pierwszych lekólv, używalnych początko,1to
prawdopocl,obni,e empirycznie, niejako,,,na ślelpo",
a dopiero z czasem bardziej melo,dycznie. IVkIótcd
jednak u ludów pierwotnych zjawiła się wialra w siły
nńprzylo,dz|one, supernaturalistycznę) a z nią i ko-
nioczno,śń uciekania sig do pornoc} ,,wyższych du-
chólr," we wszystkich dołegii,wościach ciel,esrnyoh i du-
ch,owych, Z tą chlvilą leczn,ictwo z rąk owych ,rrredy-

k6w-z,ielarzrł, bgdących pierwszyrni botanikarni, prze-
cho,dziło coraz bardziej do ludzi, niejako pośre,dni-
czących rt porozumieniu sig z owymi wyższymi mo-
cami, a ruigc znacho,r6w) czy kapłanów. Kapłaństwo
i medycyna, czary i leczni,ctwo wy,stgpują odtąd
w nieroz-er,,talnym zw.iązku. Medycyna ludów pier-
rvortnych jest więc mi,evaniną wia,domo,ści enp:,rl,cz-
rrych, zabobonów, wiary w siły nadprzyr,odzcne
i w skuteczność obrzgdów rytualnych, Takie pierrvsze
kroki lnedycyny stwierdza auto.I u rózrrych ludót,
staroź;lt1,6§6i. I tak medycyna stanożytnych Egipcjrn,
czy Babilończyków miała ów charakter emp.,r5,czn,o-
superna,turałistyczny, po,siadała jednak przy tym po-
ważny arsenał leków przed,e rvszystkim poc,h,odzenia
roŚlinnego, a częŚciołv,o zwlerzęaego i mine,rlaln,ego.

Znano np. sku;teczrność dzi,ała,nlia,ołejku rączrnrikorrne-

go, kory granatu, pilołunu, cebu,li morskiej, opirurn,
l-ańaraku, lulka. wronliego oka, jałowc,a, c}llarrlonu,
czosnku, cebuli, kmink,u, siemienia lnianego, sza{ra-
nu, rnandragory, lotosu itp. A w Indiach łv II okresie
LramaI'rskilr-r, tru,ającl,m czternaście, a rnaże i pigtna-
ście wieków przed n, e., jednym z najsławniejszyclr
ólvczesnych lekarzy był n,iejaki Suscuta, pi,szący
lt jgzy'ku sanSkryckim, a zn,ającv oicoło 7ó0 ]cków
roślinnyclr i to ivlko tamtejszego poclr,odze,łia.
W Chinach pioi,wszą ksiggg lekarską, bgdącą rodza-
jem zielnika, miał napisać cesarz Stinnung w iII
czy IV t1,5ią6|ęgiu praod n. ,e., a do,dać do te8,o

należy, że farnrakopea ohińska do dziś clnia opiera
się na niej ! W Grecji sta,rożytnej modycl,na p,rzy-
brała charaktor bardziej empiryczno - teurgiczrry,
Tł,zglgdnie taurrraturgiczny, a jęj klasyczny pr,zedsta-
wiciel Hippokrat,es był jako {iłoaof przyro,dy
zwolennikilem tezy, pozostatr"i,ania przvrodzie troski
o leczniotlvo. Będzile dobtze, byle tylko jej nie ,prze-

szkadz,ać. ,,Frimunl, noru noce|e"/ N'Iłłno tego znał
jednakże około 300 leków, rv cz_vm wigkszość ro,śl;n-

nych, Meclycyna jego miała zatem charakter racjo-
nalno-enrpirl-czny. W szkole aleksan,dryjskiej przelva-
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żał racjo,nalizm. Empirycy ta,mtejsi, znający wi,ele
leków roślinnyeh, mieli zasadg \eczyć, a nie badać
przyczyn choro,by, gdyż ,odialektyka lli,ę leczy".
W starożytnyrn Rzyrrrie znano już loków roślirrnych
około 473. Najpowazniejsaym lekar,ezrn ówczesnym
był G a l e n, (od na,zwiska którego przyjgo określe-
niile: prz,etwo,ry galenowe) , któr,ego modycyrra miała
charakter empirycznro-racjonatrny, mianowicie,o ptze-
rvadze empiryzmu lv praktyoe, a racjo,naiiz.llu w te-

orii. Dzieła jego były przez długi okres śred,niowi,e-
cza jedl,nl.łli po,r,adnirkarni, z lktórych korzv,stali
adepci sztuki medycznej. Zresztą średnio,wiecze nlie
,,,rzbogaciło medycyny ża,dnym poważniejszym dorob-
kiem. Roła ta przypadła d,opiero czasoln nowożyt-
n),m, clzigki porvażnemu rozwojowi nauk przyrodnri-
czych, zwłaszcza chernii organi,cznej. O jej zasługach
najlepiej śłviadczyć noże fakt, że ,do ,dziś d,r'ia wy-
tlvorzyła ona przeszło 200.000 związklw slłntetycz
,rlvch, z których poważna i\ośó znalazła zastorsotvanie
łv leczrr,ictwie ludzi i zlvierząt.

Bardzo rółr-nież interesująco napisane jest dzieło
dr I. T. Turowskiej i A. Olesi ńskiego pt.
..Za,rys zielarstwa", którego tom pierwszy, omawia-
jący hirslorig ziela,rstrva rniedarł.no opuścił prasg dru-
kałską, (wydarny ptzez P. Z. Wy,d. Lek. w Wa,rsza-
wie). I ,,f tym dziele, po,dobnie jak i w poprz,ednjłrr
zasadniczynr tematern jest roanłój medycyny lud,zkiej,
rrato,miarst zwterzęca traktowana jest tylko ubocznie.
Nas jedrnak rzecz inaturalna 

- 
interesuje przede

wszyŃkim medycyna weterynarynja, stąd neż każde-
nru lekarz,owi weterynaryjnemu należy polecić dzieło
Iek. wet, dr A. Perenca, a wyd,ane w ro,ku 1936
w Tor.uniu pt. ,,Historia leczn,ic,twa zwierząL w Pol-
soe". Au,tor ten stwierdz,a rówmież, że początki,e,m
treczni,ctwa był empiryzrrr, który zaistniał z chwiłą
udołnorv,ienia ,zwierzal i naucaenia sig cenić je dła
l,óżnych pożytków, jakie dawać mogą, będąc urtrzy-
nlal]re IĄ, stanie zdrowym. Początko,lv.o przv t_vm przy-
czyny schorzeń upatrywano na mocy ,,te,ori,i cliał
obcych" wyłącznie tvlko w śrviiecje ze\^,nętrznyłI
i starano sig je usulnać spo,sobarni na,tłrr,alnymi.
W]<rótce jednak do tych poglądów przyŁączył sig
czynnik naćury mebafizvoznej, zlvłasz,cza gdy clro,dzi-
ło o nieznane ptzyczyny clrorób wew,ngtlznych, skut-
kiem czego ]ecznictrło dostało sig rt rgoe kapłanów,
a zabiegi Iecznicze przyhrały forrmg zaklęć, of:iar i,tp.

Ni,e przreszkadzało to jeclnak różnym znacihorom,
rekrutującvm sig głównie z doglądaczy zwieraąt srto.

sować także i inne śro,dki lecnmllcze w nrajrozmait-
szych posbaciaah, wśród których co,raz bardziej d,o-
łrri,nujące ,stariowisko po,częły zafmowaó różne leki
roślininego poclr,odze,nia, wl,magające jednak z zasady
stosowania pewnych za,]lolbo,nów plzy zhio,rzel ptza-
twarzaniu, czy użl,tkow,aniu. Zajm,owali ,się lytn prze-
ważnie paslerzie, zwłla:szcz,,a owczatze, psiarze i kowa-
Ie, których zwano ,kołrołvałami, o czym akta pol,skie
wsponrinają już w XI wieku, datrej ko,n,iulszołvie,
ptasznicy i sokolnicy.

Ówczesna nłauka weterynarii w Polsce ,orpierała sig
początkowo na dziełach pisar,zy rzymlskich, nastgpnie
wło,dkich i in,nych, a dopior,o w XVI wieku pojawńają
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sig dzieła w jgzyku polSkim i to począhkowo jako
tłurnaczeni,a o,bcych autorrów.

Takim np. poważniejszyrn dziełem tłum,aczołrym
z języka włoskirego na polski był po,r,adnik P i,o t r a
Crescentyina w r. 1542, w któryoh autlo,r podaje
cały szereg roślin treczrritczych, sto,sowanych przy ku-
,*acji zwierząL

Pierwszym o,rygina]rnym dziełerłn polskim była
książka nriejaiki,ego C,o,n,r a d a, królelvskiego kowała,
omawiająoeplo p,oszczególrte scho,rzeni,a zwierząt i po-
dające jako środki trecznicz,e liczne ro,śliny do dzirś
dnia w le,czn,ictwie stosowane. A,utor ten wymien,ia
np.; rdest, chebd, cytrvar, jenrioł9, mech
z dębu, czos,nek, łopian, mi,o,dunk9,
oriam. podróż,nik, pieprz, krwawnik,
lrorp z osiki, biedrzemiec, imbir, sie-
mi9 lniane, drożdże, psiankg, rut9, k'o-
tropie, tatarskie ziele, orz,echy wło-
skie, przy:miotnÓ,i wiele innl,ch.

W dalszl,ch l,atach i wielkach pojawidły się inrne
clzieła czgściołvo skomplikowanę z popIze,dnich poł-
skich i obcych przervażnie rvłoskich, da,trej francu-
.skich, a,ngielskich i niemieckich. Prz,edmiotenr naj-
głównl'ejszyrn w n,ioh było loczrr,ictwo ,koni, jako
zlnllerząt,, bgdąc,vch lvówczas w najwyższym p,owa,ża-

niu i rnr cenie nietl,lkc jako mateniał po,ciągolvv, ale
przede wsz_r.sikin bojolvy. Na iniejscu drugiłn starvia-
no lecznictwo psów używanych do połowani3, nalto-
miast lecz,nictwo innyoh zw,ierząt, zwłaszcza bydła
rogaóego było jeszcze przez długi czals w zaniedba-
niu, ze względu ria brak zainteresorvania slę ich pc-
żytka,mi.

Byli jednak już i w6w,czas ludzie, którzy obejmo-
wali szersze h.orvz,o,nty. I tak np. Szl.mon Syreri-
ski wy,dał ł r. 1613 w Kralkowie ,,Zielnik her-
barzem z :9zyka łaci ń,skiego zwany",
lv którym podaje qpi,s nośłin leczący,ch, nie ty]]lcc ko-
nie i psy, ale ,i krowy, owce, koz,y i świnie.

Po,czątkowo ,stosowane w lecznictwie prawie wy-
łącznie tl4ko leki pochodzenia roślinnego poczynają
hyć ooraz czgściej uzupełni,ane lekamj rl,iLncralnymi,
rtnzglgdnie metaliczłlyrni. zaczyna wyłarniać sig pewne
teor:ia lec,znic,lwa. Tak np. Ze,non Piątk,o,wski
rt r. 1809 dzieli po,szczególne środ}ci leczn7cze nla
różne kategorie, załeżn,ie o,d ich działałn,ośoi na orga-
nj,zm, zwierzgcy. Wyłicza wigc lelci wztbudzające, loz-
grzewa,jąbe, narlkortyozn,e, wuma,oniające, go,r.zkie. go-
r.ekie- śc i ą ga j ące, go r,ziki e-r, o zgr z,uył a11 ąę ę, r olzwdtrnia j ące,
ł.ypróżniająoe, d,rażniące, palące iĘ. Długi cz,all
jodnak trzeb,a było jeszcze czekać, nim lecz,nictwo
zrvierząt, jako weteryrłrartia weszła w skła,d n]&ukl
a wrlav z niłrr p,roblem budowy cĘemi,carrej i dzrirała,nia
r,o,ślin leczniczych dla złlłtlerząI.

Tak jak w Folsoe lecznictw,o zwierząt o,gr,aniczał,o
sig głównie do lkołr,i, tak Leż i w inrrych krajach ko-
nie, zwłaszcza boj,owe stanowiły główny o]bi,eil<t lecz-
ni,ctw,a. Świadczą o tym różne podręcan,iki medyczłre
z dawnych czd,sów. fozl}ow]szechnilone zwłaszcza
w kr,aja,ch niemieckich. W jed.łlej dyserUcji doktor-
skiej Uniwersytetu'Wrocłałtrskiego spotykarny iłrtere-
sującą wzmiankę o dzirełku z XVI w,ieku, rrapisarrym
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przez n,iejakiego Waltera Nitzs chwitza, na
temać lecznictwa koni (Das Ro,ssarzrreibuch), gdzie
autor opi,sując najroz,maitsze scho,rzenia tych zwierząt
i p,o,daljąc rady lecznicze, wymienia około 130 gatłr,n-
ków roślin,nvch. opisujac je dokładłie, co ślviadczy
o do'brei znajorności órvczresne j tak svstemat),ki r,o-

śIinnej. jak i właóc,iwości orvych r,oślin.
W'szystko to dowoilz,r, że rośliny zay{sq.e odgrywały

poważna rolp rłl lecznictwie zlvierzat, stanowiąc nie-
orrral jego podstarvg. W'pralł.dzie lu czasatlh n,owszl,ch
zriaczenie to znaczłr,ie się zpni',ejszyło, skutkiem roz-
;.;orvszechniania się svntetykólr,. niemniej jedn,ak są.
ęlzac z literaturv bieżącej podrecznikowej weterl,na-
ryjnej i farmałto ogicznej w pervnvch r,oznriarach
poz,ostało.

Wysiarczy przs,lor:zvó bardziej znane dzieŁa tyczące
sig terapi,i zrł,ie,rzęcej. I tak w znanym dzrie},e encv-
Irlopedvczlrvm S ta,nga i Wi rtha .,Tierheilkunde
tlnd Tierzucht" znajdujem1, opis 86 roślirn leczrliczvch
z tvrtrlielie,nienl ry jakiej forrrrie i lł, jakiej choro,bie
tra]eżr, j,ch t.ż,yć- Iecząc poszczególne qatunki zwi,e-
rząt, Fróhner rv podręcaniku pt. ,.Lehrbuch der
Arzneim'i,tte]]ehre fiir Tier'drzte" podarje 69 leków
roślinnych,of:cjalnych, z czeĄo tylko 42 krajorł"ego
1locho,rłzeln,ia, reszta eĘzoty|ęfly. Stwr'erdza iednak
rlżvwalność da]szvch 56 nieoficjalnych, w czym 45
krajorvvch, talk źe zate,m rv ogólnej iłości rośIin ]ecz-
niczvclr ti. I25 przvpalda na krai,owe 87, wdbec 287
lekórł. syntetycznl-clh lv tlrp dziele wyrnienionvch.

Ozierorr, \Ąr swvm dziele ,,Choro,by i hygiena
zw-ierzal gostlodlr,"kich" ornalr.ia stosttnkorvo rrierl,iel-
ką ilość lekórv roślirrnych. zlr,łaszcza w {orlnie suro-
lłej stosowanych przy różnych sc}rorzeniach. Zaleca
np. ko,r9 dęb,ową i żolędzie, a,nyż, kmi-
nek. koper. sienię Iniane, paproć sam-
tzą, naparstnica. sporysz. piołun,
gor]/czkę i g]orczIc9, Fł awroś|,a,z i rąe,
w i e ń naturalnie oprócz pewnych przetwcr,rów ro,śIi,n.

n,vch, jatk olejórv, taniny, dziegciu, ter-
pentvnr. kanlf rrry itp.

B o c z a r ol\, (Patologia i terapia szczegółorr.a)
ograłlicza sig tt.lko do podania ciemi9żr,c1,.
rumianku, śIazu. krzyżlownic)., n a-

Iar§tnicv. miłka wiosennego, spory.
§zu, lukre,cji, pok,"|zyku, wilczt,e,j jrgo-
d,y i kozłka jako leków przy pev{nyllh c}rorolrrch,

Z. Kir v ł o u,icz w bro,szurce pt. Wietierynaryj-
nyj ziłnik" opisuje 68 gatunków miejseowl-ch rośl:n
\ecznjczy*ch dła zlvie,rząt, prócz kilku egzotyków
rll.;vnież v/ tvm celu użvrvanycłr.

B.. J. n owski rv,,Prze6lądzie rośIin krajowych.
używanych lv leczn,ictwie zwierzat" (Przegląd wete"

W .,Farma,kopei Połskiej" z roku 1948 znajduje
my opis 74 leków pochodzenia r,ośli,nnego, przedsta-
li,iającl,gh także znaczenie dla weterynarii.

W'regzcie Wł. Skorvroński w sw.ej ,,Farma-
kologii" wvm,i,enia również cały szereg ro,śiin krajo-

rry,ch jak i zagramicznych używa,nych rt lecznictrvie
zwierząt.

Na ogół jed,nak tak jak literatura z za&resu zioło-
lecznictwa rlla zwie,rząt'jest bardzo sl,czupła. tak też
i ilość roślin leczniczyc,h podawanych tamże jest
zrlacznie mnrejsza, niż opisywarnych w podrgczlrikach
zielarskich. C,ot],c,ząc).ch lecznictwa luc],zi. W' lvynrie-
nionl,p poprzednio dzietre ",Zarys zielalrstrva" czyta,
rny, że rł,sllółczesna nauka wvlicza ,około 15.000 ga-
tunkólv roślin po,siada jącl,g|,l znacz,enie lecznicze.
Prof. I{ uszvński sfir,ierdza, że z pośród z,nanych
nanr obeonie 160.000 gatunków roś]in nasieinnl,ch,
około ] 6,000 ma zaeto,s,owanie w lecznict,lvile różn),ch
Iuilów krr]i ziernskiej, z lrich je,durak po]eca 84 ga-
tunki naszej ftrorv. L, cle Verdmon Jacqtres
(Kuracja roślinna) ,o,pisuie 200 ga;turlkólv krajowvch,
\Ę/'en ze1 (De,utsche Heil-und Wildpflar,zen) wspo.
młłla o IJ l gatunka,ch itd.

I]oścj ly ol.r,r.clr ]icznvch poradnikach tyczą6ygl,| 5i9
zioło,leczrnictlr.a u ludzi są czasem wigksz,e, cza§em
lnn,iejsze, rv każclym jeCnak razie ptaenoszą o ,lĄ,iele

ilość gatunkólv uznan_\Ich i stosowan,,,clr w medycynie
weterynaryj nej .

To tak charakterystyczne ponrij,anie, wzglgćlni,e ba-
gareli,zowanie ziołolecznictrva dła zwierząr. w literattr-
rze i rr. prał(tvce rveterynaryjnej ma swoje porvażne
przyczyny. Oto przede lv§zystkiilTt rv terapii ludzkiej
nro,żna pozwolić sobie na długotrw,ałe lecz,e,nlie, w 1)fze,
ciwieństwi.e d,o praktv'ki weterrynalryjnej. w której
każde leczenlie jest uzaleznione ocl wzglgdór,v natury
ckononricznej. a rv,iec opłaoalno,ści.

W' praktl,ce rł,etervnaryjnej rnałeży stosować ]eki
silnie i szvbko działające, zaś leczenie ,,na dłlższą
nletę" czy to środkami słabo działająclłrri. czy też
leczelrie schorzeli rł,ymagających długotrwałej terapii
nie opłaca sig.

Równieź jednl.m z z|asadfiiczych rnomen;tórv w lecz-
nictwi,e rteterynarvj,nym jesrt cena stosowa,n,ego leku.

I właśnie z tr.ch przytoczonych wa,gl9ilów zioło-
!eczniotrvo w medl,c1.ll,ie "lveter)Inalrvjnej stosuinkowo
urałe uzl.skało znaczen,ie. Gdy b,owiem treczenie zioła_
mi wymaga przerta,żnie dłuższego czlasu, !o ko,szt
zakupna zilół pozornie m,ały staje l3i9 ostaite,cznie dość
duży, rr,a śkutek zużywania r.nacznych ilości sułowca.
W pnaktyce lĄreterynaryjn,ei koszt ten byłby jeszcze
wyższy jeźełi p,rzyjmiemy prze,ciętnv sto,su,nek darvek
dla człolvjeka i duzych zwierząt, jak 1:I0. Niestety
jedn,aik obniżernie ceny ziół nie jest tak ła,tlve, bo-
wiem rolboci.zna nlżyLa do ich produkcji (zbiór, su-
szenie, magazynowani]e) ora\z koszty arnortyzacji
odlpowiedrnich inwestycji koirriecznych do produkcji
i składowania zi6ł są stosunkolvo wysokie.

Nadrnienić pozia tyłn wypada, że ważny moment
w lecznictwie weteTynaryjnym odgryrva łatwośó przy-
rządzania oraz podalv,a,nia leku, oo w ziołolecznictwię
1lrzedrstawia sig gorzej. Wprawdzi,e przyrządz)anie
form lelkarstw,a ,z ziół jes,t naogół proste i łaLtwe, to
jednak po,dawanie zwierzęciu większej iło,ści płynów
( odwarów czy n,aparó,rv) rvzgigdnie zirtrusz,anie zlvie-
rzgcia d,o do,browołne8o rł-ypicia rvzglgdnie spożycia
przy t ządzonego z ziół lekarstrł,a llastrpczir czę^ątokroć
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znaczne trudności, a właściciela zwierzęcla możc
zniech_ecić do tl,ch czynności.

Jeslt zresztą je,szcze ilnna pIzyczyna, dla której
clługotrrtała kuracia roślinrr,a zwierząt nie rvlrłaje
tek dobrych wlnikórv. jak przy leczerrriu ludzkim.
Z,wrfuił na to uwa,gę słl,nny fizjołog P a rł, ł o w,
Oto rv leczn,ictlvie ludzkim działa niervątplirvie suge-
stia, na która" lecząc zl^lierzS.a- liczyć niestety nie
można, 'Wiele o tynr lnogliby polviedzieć lekarze
ltldzcy, zwłasz-łza sto,suiący zi,ołolecznjctrvo! Znają
to dorbrze znachorzy, którzy swe porady i rtskazóltki
Iecznxcze zl1-l,k]i preioblekaó w pewne fo,rrrrv magicz.
lle, ll;. tvm sporsobem podnieció lvyobraźnlig pacien;t,a
j rvzłlocr:,ić lt nim $riar(j w skuleczrlość dauego leku!

To iyszr,,stko po$loduie. że o ile ziołołecznl'cttv,l
nloże ljczyć na 1lowodzenie l, terapii lurlzk_iej. o tlle
spot),rka się z nrnieisavm uz,nanierrr, a lviec i _stoso\l,ą-
lrien ly leczenirr z,tvierzat. T podcza,s_ cd,i ]ud_zi moźlll
kurołl-ać herba_tkalli ( naparalrr!. odrverani itp. ) . to
clla zrł,ierzat stosuie się raczej jakl',eś pr.eparat\. Io-
ś]inne. ,"ilniej działa|ące i 1o nb. zrr.vkle tl,]ko
rł braku ieszcze energicz,niej działaiac-,.ch i łatrt,iej-
szvch co clostania i zastosott,ania sr-ntetykórv.

Należałobl, się zatem zastanorr-jć. cz_r- takie po-eia-
lvienie śpra]Ąty stosro,wani,a ]ekół- roślilnl.ch rl, 1e.z-
niotwie zsrierząt jeist bezwzg-lęd,nie szłuszne? Bo
przecież przl,toczoine oowyże,i aigurnent.,, posiadają
1loważnv c,igżar gatu,nkowv. zdajacJ, się dosiatecznie
rozslrzrgaó len prohlem, Czv zatern rv konse_kllencji
nie należałobr. na,d ziołołe,cznl'c,tlvenr rr zrt,ierzat
rrzejśó do porzadku clzienrlego. ufająe, że chelrlią
farmaceutvczna zalvsze n|aJn dostarczy skuteczrnvch.
szvbko działająct-ch. a -.tosunkolłro tanich lekórr,?

Otóż zdanjem naszr-n-r: Nie!
Przede rl,szystkjln botvieln pamietaó nal,eż.l,. że

zdarzyć się lrrogą przeszkodr,. które podobnie jak
to sig dzi,ało w cza,sie lrojen i rł, okres,ie powojeł-r-
nym 

- 
spowodują brak śr'odkóv. ]eczn,iczr.ch na

rvnka,ch aprteczn,t.ch. A lvigc na]eżałoby zartsze rlieć
rt lekach roś]innych pewna rezeTl!-g. Poza tvrrl jecl-
llak brak nam rlotvchcz,as należr,tego przekolnania.
opańeso na §zere[lu śc,isłych Ćlośrviadczcń. czv olve
s.rntetyki moga bezwzględnie zastapić rłr srvym fl2ią-
łaniu leki pocho,dzenia ro,ś]inneqo. Przecież te osłat-
rl,ie 

- 
bvć może działaja nietylko skutkiem zĘłvarto-

ści ja,kiegoś zlviązku chenri,cznego. który da|e sig
sposo,bem syntet,t,cznvln rvl,t,tvorzyć, ałe rnoże iedl,nie
tylko w obećno,ści ,innego związku, tam rórłłrież się
znajdująceg,o, choćby rv ilości mininraln,ej, czgsto
rtawet przy an,alizie niezauwaŹonego, a jednakŻe de-
cydującego o dod,at,n,irn skutku. Działaó tu, przecież
nroże synergizm farmakołogiczny, którego nie doce-
ni,ać rlie nałeży. W'yk,rycie witamin, i,stnien,ie fitołrcy-
clów, cały dział rnikroelementów rov,szerzyły znacznić
nJaqze horyzo,nty wiedzy i r-rauczl,ły nas peł,nej
ostrożrr,ości w uznawałriu tylko rzeczy d,ostrzegałnych,
dających się ,zwaĄó, czy zmierzvć, jak to do nie-
darł.rra w swej zarozumiało,ści twierdziliśmy. urvzglęil-
nić również winniśrrry, że nra orgarrizm zwierząt go-
spo,d,arsleich przeważnie trawóźerców związki roślinne
cio których i,ch organizm jest specjalłri,e przystos,o-
lrany, prałv,d,opodo,bnie działają sktrtecznłej, rriż in,rre

t18

Preparat)r na drodze czysto chemi]cz,n,ej wyt\voru,one.
Należałobv to o,dpowiećlniro zbadać. nlrn 'ostateczłrie

§prawg za,decl.drrjemy. A wre.szcie rośh'n jako czrn-
rri,ków zdro,\ł,l: lrie nałeży używać dcipiero z chrlil4,
5dy choroba u zlvierzgcia lvJ€il.ąpi, ale ryłaśrrie z,a i,cłr

pomocą staraĆ sie, by zwierzę j.j nie pc,dua.lło.

,.Lepiej z,apobiegać choroborrr, niż je leczyć"! Tezę
tę, którą ponrieścił zr.anv zielarz pro{. Muszvriski
jako motto jednej ze sł1-1,ch 1lr,ac. winniśmy róil,nież
mieć zartsze rv pamięci w chowie zwierzń. Starlć
się za,tem zlvierzęciu ćlostarczyć paszy, za\{ierajacej
n,ie ti,] <o dobrze zesta:tlt'one ilości białka. wgglo,wocla,

n6w. fłuszczu i ma,teriałów mineralnlch. a]e i za-

pewnió lT]u ołve pe,lr.ne mniej znane związki org;anicz-
il€, charaktoryst_vczne clla tzTv. roś]irr rłietetr-cznr ch.
To 1lierrvsze nasze przy tym zadan,ie.

Dobre siano łąkorve" a zwł,aszcza 11 o-

hre 1lastrvisko to przecież najlepszy środ:k
zacho\vania zdrorł,i,a v.w;erzęcia) a zarazerf, dc,prołr,a,
rlzenia go rlo stalu zrrpełlr,ego zclro,rv,ia. o iłe za;la,dło

na jakaś chorobe lr-łaśnie dlatego. że rv skład iclr
clalvki rtchodza także i orve roślinv, niestety jeszcl,e

clotl,chczas nieclo,statecznie ocenione i zbadane. Słu,,z-

nie też lvvnrienieni poprzednio autorzv podręcznikóu,
Boczarow i Oziero]T iak zreszta i inni ucze-

nj zootecłlnicy i leka,rze ,!veterynaryjni Tvszystkich

krajów podkreślają rtietrokrotnie dorniosłe zlnaczenie

t].ch pa,sz, dla zdrowia i reko,nwałescencji zwierzęcia.
.Teclnlak nie lt"e rl"s,zr stkich ltarurnkach golsp,o,darcz,l,ch

trioż,na zadoŚć uczvnió temlr "rv\-maganiu. Bo przec,ieŻ

nie rr każdrln zesp,ole roślinrrl,rn rq,stgpuje taka jrieal-

łla d]a zdro.t,ira zw.ierzgoia {lora, w którerjb,v prócz r,oś,

li,nn,ośc,i tkanko- i energio,trvórclzej, a więc pastewnej
w o,gÓInr',rn tego słoTua z,nlec,:zen\iu bl,towały takżc roŚ,
lĘny dietetyozne, rl"zględnie gdziebv r,oślilry nLa skrr,tek

właścriworści gleby rł,ykaaylvałv obecn,ośó rl,szysłkicir
p ortr,zebn"vch sł<ładniików do utrzym arntia zdrowi,a llrtie,
Izęciia TĄr starnie na],eżvtyn. Np. lr,rak wap,nia, czy kwa-
su fosfor,ołł,ego lt glebie. oclbija się n,iekorzvstnie na
składzie pasz\,. \!),produkorvanej na takich glebach.
powodując zn,ane schorzen,ia jak łonrikost itp. Dode-
tek do paszv rośli,n u te zrviązki hogatvch. a rt,ięc np.

koniczyn. czv burakórv zapobiega schorzen,iorn zrvie,

rz,ąt w:zględ,nie je lecz1,,

Tak pojgte ziołolecz,n,ic,t,l,,,o zwierlzęce przyblera za,

tem ,i,nny a,spekt. zalsługujący bardziej na zrozulŃeinie
i zasto,so,wanie w }ecznictwie, niż w fo,rmie sto§oiwa,

rnila ,różnl,c[ łeków.
PontiewaLż,jed,nrak iisrtn,ie,je wiele chorrób, zwłalzcz,a

irnwazyj,ny,ch, cz\y zialrań\iw"vrlh, który,ch tą ,dnogą usu-
nrąó nie nlożna, jail<kołwiek dopomaga onła zwierzgci'u
dio ,i,ch zwaiczani,a daije irn bowiem wigkszą odpror-
ność, ito ,jednrark zachodizń ltieraz po,t,nzterba bez,rvzglgrl-

neeio zastosowa,n,ia jakiegoś leku korzystnie oddzriałv-
wr-łjącbgo nia z]Ąiał]czatrt:ie czrnlnika,cholo,hołłrego, luli
chrv,irlowo wzrnacnńającego,organrizm. W łłl,p,alkacłr
balęlreh trzeb,a się łroiec ,do śr,odka skuteoznego pamig-
ba,j ąc,o możliwośc,i,ach lłllłkorz1,5ęiąrn ila lekólv p,ochodze-
ni,a rośli,nnego krajo,wego. Nie spralvi to o t1,Ie trud-
n,ośełi, że obecnie w związku ze 1vrzro,sllefil zr'aczenia
zri oło[ecznlilcrt,wa ludzlaie,go. x rówLn,oczerśn,ie z,dobyca,a-

mi chemii a,nalitycznej nla połu bada,nia składu ctiała
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roślinnego sprarrya wytwórcz,ości lekólv roślinnego po-
choldUenłia zolsta,ła {v' naLszyl1l krarju p,oslawiona n,a po-
ważnym rniejscu. Połska bowiern p,ols.i|Eda szLzeg6\n1.
ko,nzylsbne wanrrrrki ,pllrzyrlolflricze tj. kl_imrattu i gleby,
j,ak ri elkonolmlilczrr/e dlLa prcdukcj,i rtośiirn leczniczycilr
cźy to w strarntie da,ilkinn rrosnących, rny też poddanyc,ir
lac,j,on,a,lnoj lkulturze. Stątł też ,jgż od d,a,w,na do,s,t:,.r-

cza\a n7e tyll<o na lvłasne po,trzeb_v, a]e i na Tłytvóz

zn|aczne łtrości ,surowoa tak do b,elztpo,śre,dniego zuży-
cia, ,a rvigc do aptek. czy w użvtku domo,w-ym, j,ak i d,o

przero,b,u na różne srpe,cyfiki. Po,d ,tym w,zględem P,oł-
ska ustgpou'ała mioj,gca właśc,i'wie tylko Związkowi
Ra,dzieckienlu, który np. w roku 1939 prowadził pro-
iłŃoję roślin leczni,czl,ch n,l z górą 350.000 ha.

Niemcy róTłln,ież jeszaze pl;ze]d łvoiną jak i pł-,dc,zas
n'iej wzmo]gli wytlvórclzro,ść ]eków roślinnych .lv 'ilra]<u

syntetylkórv, żbi,erajac lrłaśnie z okqoort atn}.ch zienr
naszych polv,ażne ilości surolvca. Po ostatniei u-ojlrie
na,sze władze ,ujgły tę gałąź wytwótczoćt:i rv rałny ści-
słej orgaLrrizacji, stosownie do zaisibniał.vch zmian struk-
turalno-gcspod,arczych I społecznvch rv zrviazku zc
zmianą kapitalistl,cznej gospoclałki na socjalr,stvczna.
Produkc;ę zielarską włączono do planu oeólnopaństrvo-
lvej rł.y"twórczlo,ści ,r,o,Itli,czej jako specjalną gałąź. Po-
wstrał lln,qpektorait Ziełarr9,lwa w Dep,artamen,cie Pro-
drukoji Ro,1,nej Min,i,strerstrva Rołnictwa i R.R., po,sia-
dający na pr,owim,cji iln,spektorów z.iela,r,ski,ch, Rów-ro-
cześn,ie ut,$]orzono ośrodki ziielanskie pod zarządem
jed.nostek Zwiiąoku Satrropolrrocy Chłopskiej i Pari-
s|t\$owego Insrttltutu Gosp,odars,Łrr"a'Wiej:kiego w Pu-
łarva,ch. Prócz tego portstały plainŃac je proł1,1tlzone
przez specjalne instvtucje zalilrtereso,1tla,ne. a rtiec
spółdzielnie ziie]a,rskie i fanrra,ceutt-czne. Zalsilli,ałi.
wrelsnoie ii nrałe indywi,du,alnie prowadz,on", przez dro-
b,nyoh rolni[<Ów i ,olgroiclników, wresz,c,ie i tzw. tlrplrLaĘĄ/y

zlbrro,t,oł.e orgarnńzowanre pr.zez mŁadziaż szkół r,ołrri"

czych, zes1oołv lcoilrie,ce ilt|p. Ro[( 1949 ,ulrrorria,dził ocl-

rgbna. l.ła,ścrirtą organrirztaci g. Porvs,tała rv 'W'arszarl-ie

Centrala Zielarska, której placól,kom oddaje snve

agendy Centrała Ro],nicz,a Spółózielni Zwtązku Sa-

rnlop|oilllorcy Ohłopskiej. N,.: szczdb}arclr,wo,jewórlzikich
dziralłarją w dałszvm ciągłr inrspek]honziv zliełalsc]/, lna-
jący j,ako alplana|t wyil<oinrdrvczy,refe.rentów z,iela,rslęlclr

pro,w,itarlorv.vch, którym przydzietrono obołviąziki inlstru-

owamłiia ptramtta;torów. Plain 6-cio letrnri przewid,uje ne-

srtgpul'ąc.e noztloikowa,ni,e upra\ry zielarski,ch w g,o,sp,c-

d-ra,rśtrł,Lach roln.y,ch: 1) dro,bn,a i śre,dnin rt-łrsnośó
chłqpslka ,i gospordarsrtwa ogriodlrlicze, 6) up,Ialyy ze-

społowe i spółki proiclrŃcyjn,e, b) uipra,wy iłlilł,widu-
aln,e, 2) wigksz,e golslp,oldralrstrł,a państw,owe (P.G.R.-y,
imaijgtnLoŚc]i ouklrowni,ame i,tp.,), 3) specj,al,ne oŚrodki
zielarsilqie. Tę tak siln,ie riozibudrowaną organizacjg tlzll-
pełn,iarją pnz,erjsciowe maga,zyny o,dib,ior,cze (pu,nkty

slkupu) i wielkie,,odporłlieclnio rozrlieszczone rnaga-
zyny przy ekspozyturrach C,Z. Wigksze ośrodki pro-
dukcyr;t,e rnają mieó do por-rrocy sieć suszarń i arzą-
cl_zeń pomocniczl.ch rł,reszcie prowaclz,ić lakże p,rze-
twól,stltno.

Jak wigc widzinry slprawa produkcji roś]in lel:;u,i-
czl,ch lł, Polsce z,o|s,trała ip,ostałviorrra na silnl"ch pod-
stawach i wątpić nie należy, że będzte dawała jak
najlep,sae wyniki,

J,aIkkc[lrłie[< ,oIrganilzlato,łorrr"ie jej mietri ,n,a nryśli z,a-

opatrzernie przede wszyslkim le,czinicrtw,a lu,dlzkiego
w rro,śJin,ne śroćłki leczłric,ze, ,to jedrlak i nedycyna
weterlnaryjna na tym zyskała, bo przecież lviele
z lych lekółv rrroźe być 1prz,e,znaczorrych ,,,ad ,us. vet.".

Dlatego też celowym bgdzie przypomnieć i wl,g2c]zg-

gól,nió sunowce ro,ślinne krajolve" krór,e znajdują za-

€ltios|oĄĄ-a,nlie r,uz5lgd,nrie połvinny ,byó m,ożliwie w irrlaj-

sZersizyln srtopniu 6bo|So1,4,łane łv lecznictwie weteryna-
ryj,nym.

Sur,o,wce,te, któ,re o,dlpor.,,,i,aclałyby rprzedl.skutolva-
]nym I{ arty <rlle warullkorn, a iktóre sitosowane byó
rn(}gą Ir" folrur:ie bezpośredn,iej wzglgdLnie w posbaoi

najlrlostszl,ch plzetrvo,rórv (pr,o,szki, o,drrra_r1,, inIapary

itp,) możnabv podzielić ła rlwie grup).:

a) surowce roślinne szeroko rozpoł.szechniołre
lv gospo,darstwach wiejski,ch -<|na 

które niejed-
noł<rlo,tnlie nie zlvra,ca się odpołtie,dniej urtagi, a któ-
re czgsto mo3ą bardzo korzystrnie zastąpió j,n,n,e braktr-
jące środki leczric,ze. AmylurnSolarli, Bulbus Allii Ce-

pa, Bulbus Altrii Sativi, Co,rtex Querctls, Fructu,s Anisi
vulga,ris, Frrr,c,trrs C,arvi, F'rrlctus Foen,icuLJ,i, Fruotus
Petrosełini, F],os Chałnom,illae vulgalris, Flos Tiłiae
Fo,lirrm Ju,glan,dis, Fołium Nilcoti,arrae, F,ar,iln,a S,inapi,s,

Herba ,Ąbsinthii, Radix Altheae, Radix Petrose]ini,
Semen Lini, Semen Sinapis nigrae, Faex- cornpressa,

b) surolrce r,ośljinrne d,rożsize, ważne dtra lecznictwa
weterynaryjnego,, którrycilr cenia lvilnna bl,ó obniżona
ua prołl-Iocą odlp,g1yigdrnlirch ;posund.pó handloq"ch i pro-
dŃc,vjnych łl,\.trvór,cy (,C.Z.\,,a któ,re przez właści,we
rozpro,wadzenie zostałyby utlosrtępnione i rozp,owszech-

ni,i,onle łv leczrnriobwie weter;rpąllyjnym. Cortex Rha,rnni

Fra,n,gulae, Flo,s Sambuc;i. Flos Yeir]basci, F,oilium Bel-

Iadonn,ae, Fołium Digi*ałis, Fołium Fa,rdara,e, F,ołiu,nr

H),oscvami,, Fołium Malvae, Folium Menth,ae, Fołium
Ru'trhae, Folirum S,ałviae. Folium S,tram,on,ii, Folium
Menyanthidi,s, Folium Ur"ae ursi. Eructus Jun,iperi,
Ga]]a - 

dębiarnka. Herba Chenopodii. Herba Cornva]-

la,riae, Flerhą M;il]efolii, Herba Serpylli, Herb,a Tana-
ceti, Rad'ix Angelicae, Radix Levis,tic,i" Radir Tar,a-
xaci. Ra,dix Ge,nti,ana,e, Rhizołrra Filici,s, Rhiaołla
Rhe,i, Rhizonra Veratri, Rhizioma Valerianae, Secale
c|olnułum, Senreł C,olchiioi, Semen Foerr,ugraeci.
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